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t e n y  p r e n ume r at y
t«e Lwow-ei

bez doręczenia do du- 
mu m ealęcznie . , zł. B*JX) 

z dustawą do domu . zł. 5*30
na prowlncjłi 

t  przesyłką p o c z t .  . zł. l»'3t>
za granicą....................... zł. 8*00
Num er po!envnczy we 
Lw ow ie i na prowincji 20  gr.

U f .  R )  NależytOst pocz iew a  
!* « •  opłacona ry c z a ł t e m . 1 L w ó w ,  w t o r e k  4  k w i e t n a  1 9 3 3

r  < i  ri o r

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłotzeft i
Za 1 wiersz milimetr. (61,  cat. 
•zei.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w _ne- 
aroiogach gr. 50, w kronice, 
repertuar, dział gospodarczy, 
paski w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem -ia pierwszej stronie 
zł. 1’—. Za jedno słowo w dro* 
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20, dla 
E oszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem mie<sc 25 prc. 
Zagraniczne o 50  prc. drożej'.

Rękopisy i lirty w spiawach redakcyjnych naieży adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie.— Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. -  Listy w sprawach przedoraty, odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje up.atza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego ws Lwo vle. — Adres d'a telegr,: Słewt Polskie, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji 
i Drukarni: Lwów. ul. Zlmorowlcza 15. — Nr. konta w P.K.O. Lwów 500 900 . — Tel. Redakcji 27. Red. naczelny 71-02. Międzymiastowy 27. — Tel. Administracji i Drukarni 14-27.

Pomnik II bryg. Legio­
nów w  Stanisławów e.

Stanisławów, 2 kw ietnia. (P  AT) 
w  sali R ady  miejskiej w  S tanisław o­
wie odbyło sio organizacyjne p o je ­
dzenie w  spraw ie  budow y w S tanisła 
w ow ie pom nika li B rygady  I.egjonów, 
nad  k tó ra  objęli p ro tek to rat. M arszał­
kow a A leksandra P iłsudska, gen. Rydz 
Śm igły, gen. SosnkuWski, prezes płk. 
S ław ek, min. gen. dr. Hubicki i gen  dr. 
Roman G : recki.

W  skład kom netu honorow egow cho 
dzi 66 najw ybitn iejszych osobistości z 
całej Polski, m. i. ze  S tan isław ow a: 
w ojew oda Jagodziński, ks, biskup Cho 
m yszyn, gen. Łukow ski, dy r. kolei W oł 
kanowski, o raz  ziem ianie: Mikołaj
Krzysztofowiez z Załucza i M arian J a ­
roszyński z  B łudnik.

P o  przem ów ieniu przew odniczącego 
kom itetu organizacyjnego burm istrza 
pos. Chow ańca, w ybrano  przew oJnt- 
czącym  zebrania kom isarza rządow e­
go m. G dyni p. Sokola.

Pośw ięcenie pom nika projektow ane 
jest podczas zjazdu Legionistów  w Sta 
m sław ow i* w  r . 1931.

 o ——

25-LEC1E ZWIĄZKU STRZELEC­
KIEGO W  SANOKU.

Sanok, 2 kw ietn ia. <PAT) Z inicjaty­
w y zarządu  pow. Zw iązku Strzeleckie 
go w  Sanoku, odbyło się w  sali Radv 
pow iatow ej posiedzenie przedstaw icieli 
kół ZS i ©Tganizacyj społecznych pod 
przew odnictw em  sta ro sty  dr. SkW ar­
czyńskiego, na  którem  usLalouo p ro ­
gram uroczystego  obchodu 25-lecia 
istnienia Zw iązków  Strzel., jaki odbę­
dzie się tu  w  dniach 20 i 21 m aja br.

Na program  uroczystości złoży  się 
m iędzy nuerni o tw arc ie  przystani w io 
ślarskłej nad Sanem , której budowę 
realizuje zw . S trzeleck i i Liga M orska 
i Kolonialna.

Lotnik strałosfery
we Lwowie.

W dniu w czorajszym  b aw ił w e Lw o 
wic znany  uczestn ik  polskiego lotu do 
.stratosfery. por. Zbigniew B urzyński. 
Opuścił on dop.ero p rzed  kilku dniami 
iuirry szpitala w  W arszaw ie, gdzie le- 
.>a{ ^ odmrożone mi podczas bohater­
skiego lotu nagam i.

Lot ten  odbył on — jak w iadom o w  
dwiiu 23 lutego b. r. w  tow arzystw ie  
por. Hyneka w  balonie „Polonia". W y ­
czyn P °r - B urzyńskiego j por, H yneka 
mierzy sic najw yższą m iarą, stanow i 
Powiem fenomen o niesłychanie donio­
słem znaczeniu.

Śmierć pod kołami pociągu.
Śniatyn. 2 kw ietnia. (PAT) W  soboię 

stacji kolejowej wj Zabłotow je 65- 
f  7ni Aleksander Kalski z Z abłotow a 
. skoczy ł do będącego w  ruchu pocią­
g i zdążającego do S tanisław ow a, tak 

■^szczęśliwi'0' że  upadł pod koła w a- 
" obu i W>niósl śm arć na mieiSCJ'

Pierwszy Zi^zd krajoznawczy
we Lwc*v e.

W yrazem  budzącego się zrozum ienia 
i rozw oju idei k rajoznaw stw a w  P o l­
sce jest p ierw szy  w ojew ódzki zjazd 
Pol. T ow arzystw a K rajoznaw czego, 
k tó ry  odby ł się w czoraj w e Lw ow ie 
w sali ratuszow ej p rzy  licznym udzia­
le delegatów  w ojew ództw a lw ow skie­
go o raz  uczestnictw ie przedstaw iciela 
Rudy Głównej F iK  w W arszaw ie i 
delegatów  innych w ojew ództw .

Obecni byli: imieniem p. w ojew ody 
dyr. M aliszew ski, im. w ojskow ości płk. 
Sw iątecki, im. kuratorium  naez. wy.dz. 
B łażew ski, prez. dyr. kol. 'W.Ktor, 
w iceprez. m. dr. Kubala, zast. star. gr. 
M ateiski, s tar. pow. lw ów  E ckhard t i 
inni przedstaw iciele w ładz. P rzyby li 
też licznie delegaci instytucyj nauko­
w ych i s tow arzyszeń  społecznych. Ra 
zem  w zięło  w  zjeździe udział około 
200 osób.

O brady  zagaił prezes lwow skiego 
oddziału wojew. PTK prof. Fuliński, 
w itając obecnych i w znosząc okrzyk 
na cześć P rezyden ta  Rzplitej i M ar- 
sza‘ka Piłsudskiego Do prezydium  zm  
zda  w ybrano  prof. Fulińskiego, dy l. 
D eszberga i r .  Kunzeka, itia sek re ta rzy  
pp. Drlicza i U lmrczaka

N a s tę p n i w ygłosili szereg  przem ó­
w ień pow italnych przedstaw iciele j 
w ładz i delegaci oddziałów  w ojew ódz : 
kich. Imieniem p. w oiew ody przem ó­
w ił dyr. M aliszew ski, życząc zjazdow i 
pom yślnych obrad, imieniem nkasta  
w iceprez. Kubala, dalej jako prziedsta 
wiciel kuraiorium  o. s. nacz. B łazew - 
ski, im. w ładz  kolejowych prez. dyr. 
W iktor. W  przem ów ieniach podkreślo

no znaczenie kra joznaw stw a dla idei 
: państw ow ej, jako pierw szorzędnego 

środku rozbudzania miłości kraju oj czy 
stego i poczucia obow iązków  oby w a­
telskich.

Imieniem R ady  Głównej P T K  z  W ar 
szaw y zab ra ł głos prot. P atkow ski, po 
czcm delegaci poszczególnych w oje­
w ództw  w ykazali ,w  sw ych przem ó­
wieniach rozw ój prac w  kierunku k ra ­
joznaw stw a. P rzem aw iali delegaci od­
działów : lubelskiego p. Piwocki, po­
znańskiego p iez . Kilarski, sandom ier­
skiego p. Pietraszerwski, s tan isław ow ­
skiego p. G rabow ski.

Następnie w itali ziazd p rzedstaw i­
ciele instytucyj i to w arzystw  o celach 
pokrew nych: imieniem Komisji Ochro­
ny P rzy ro d y  prof. W ierdak, Tow . Ge­
ograficznemu prof. Ziieirhoffer. Zrzei&ze- 
nia nauczycieli geogr. d r. C zyżew ski, 
Tow. P rzy jac ió ł Nauk w  P rzem yślu  p. 
Osiński, M łłośmków Przeszłości Lw o­
w a  dr. Czołow ski, Związku Ofic. rez. 
dr. Zych, Tow . T atrzańskiego p. Sta- 
rzew ski, chorągw i harc. żeń. p. Stipa- 
łów na. W końcu odczytano  nadesłade 
depesze z życzeniam i.

O dczyt inauguracyjny o  idei, celach 
i zć daniach w spółczesnego krajoznaw ­
stw a w ygłosił prof. Patkow ski. N astę­
pnie dr. Stefan Uhma om ów ił znacze­
nie krajoznaw stw a w  życiu państw o- 
wem , spo k czn em  i gospodarczem .

Popołudniu w ygłosili re fe ra ty : prof. 
Zierhoffer, prof. W ierdak, d r. Uhor- 
czak, m tr. L^geżyński, dr. Skopowski.

Uchwalono szereg ^ezolucyi, poczem 
zjazd został zamknięty.

Projekt paktu czterem mocarstw.
P ary ż , 2 kw ietnia. (PAT) „Le Jour- 

nal“ donosi, iż lord  Tyrell w  czasie 
sw ej półgodzinnej rozm ow y w czoraj­
szej z  m inistrem  Paul Boncourem  zło­
ży ł w  imieniu rządu angielskiego pro­
jekt paktu czterech  mocai stw . Z tre ­
ścią tego projektu  min. Paul Boncour 
jeszcze tego samego- dnia w ieczorem  
zapoznał prem iera D aladiera.

W edług „Le Journal“ — now y pro­
jekt angielski jakoby zbliżony jest do 
planu rozbrojeniow ego złożonego dwa

tygodnie tem u w  Genewie p rzez Mac 
Donalda. P ro jek t te r zaw iera  jednak 
szereg  zm ian p rzedew szystk iem  w  sto 
sunku do artyku łu  3 projektu M ac Do­
nalda, do tyczącego  sp raw  rozbrojenio­
w ych.

Jak  informuje prasa, juitro w  godzi­
nach rannych odbędzie się posiedzenie 
gabm etu francuskiego n a  k tórem  m ają 
zapaść decyzje w  spraw ie stanow iska 
Francii w  stosunku dło projektu paktu 
czterech  m ocarstw .

Wypadki w  Niemczech.
„BERL1NFR TAGEBLATT“ P'SM EM  

HITLERÓW  SKIEM.

Berlin, 2 kwietnia. (PAT) Dzisiejszy 
..Berliner Tageblatt** zam ieszcza na na 
czelnem  miejscu ośw iadczenie kiero­
w nika w ydaw nictw a K arola Vettera, 
w yjaśniające zmianę kierunku pisma 
w  zw iązku z  ostatniemi w ydarzeniam i 
w Niemczech.

D eklaracja stw ierdza, że rew olucja 
narodow a spow odow ała w ielka prze­
mianę w  żjłoiu w ew nętrznem  Niemiec 
i zmusiła w ydaw nictw o do pozy ty ­
w nego ustosunkow ania się względem 

„pąkującego dziś regime‘u.

Zgodnie z zasadam i dem okratyczne- 
mi pismo respektow ać będz ie wolę na 
rodu, k tó ra  znalazła  swój w yraz  w  w y  
darzerJach ostatnich dni.

ZAMACHY BOMBOWE W  BERLINIE
Berlin, 2 kw ietnia. (PAT) W  ciągu 

soboty i niedzieli dokonano w  H am bur 
gu dw óch zamachów bombowych. Pod 
pom nikiem  Bism arcka podłożono pa­
kiet m ateriałów  -wybuchowych, k tó ry  
policja zdołała na czas usunąć. D o lo­
kalu szturm ow ców  nieznani sp raw cy  
rzucili trzy  bom by, z których  jedna 
eksplodow ała, rhsr? ząc urządzenie w e

w nętrzne. Ofiar w  ludziach nie było. 
Policja a resz tow ała  II  osób

TRZEJ BUŁGARZY PODEJRZANI O 
PODPALENIE REICHSTAGU.

Berlin, 2 kw jetnia. \PA T) P rasa do­
nosi, że aresztow ano trzech B ułgarów  
oskarżonych o zdradę stanu. Areszto­
w ani pozostaw ać mieli w  kontakcie ze 
sp iaw cą  podpalenia R eichstagu — Lub 
bem,

ARESZTOWANIA UCZONYCH.
Berlin, 2 kw ietnia. (PAT) Kierownik 

kliniki uniw ersytetu w  Bonn prof. Kan 
torow icz został dziś aresztow any. Fo- 
Wody tego zarządzenia  nie są  znane,

Berlin, 2  kwiennia. (PAT; Z  Brun- 
świku donoszą, że p rzyby ły  z  Bunn 
rek to r w yższej szkoły technicznej 
G assner zosta ł na dw orcu aresz tow a­
ny  i dostaw iony do więzienia. M oty­
w y  aresztow ania dotychczais nie ss 
znane.

BOJKOT ŻYDÓW
Berlin, 2 kw ietnia. p A T )  Afisze boi 

kotow e i nr pisy na sklepach ży  dow­
skich w  Berlinie pozostały  w  ciągu 
dnia dzisiejszego na miejscu. Napisy 
na rk lepach żydow skich brzm ią: „Je ­
stem  żydem , nie kupujcie u żydów  ".

Jeżeli w e  środę podjęty będzie na 
now o bo'kot, na  w szystkich żydow ­
skich przedsiębiorstw ach m ają być w y  
w iesz one napisy „żyd“ a na sklepach 
nienreckich  „przedsiębiorstw o nio- 
mieckie“.

MANIFESTACJE ANT1 NIEMIECKIE 
W  LONDYNIE.

Londyn, 2 kw ietnia. (PAT) W czoraj 
i  dziś odbyw ały  się w  Londynie m a­
nifestacje aniynicm ieckie. W czoraj w  
dzielnicy żydow skiej odby ł się wielki 
•w iec żydów  z  udziałem  5000 osób, na 
k tó rym  w ygłoszono szereg  ostrych 
przem ów ień. Uchwalona rezolucja bę­
dzie doręczona auibasaazie niemieckiej. 
Dziś popod odbyły  się pochody ze 
sz ,anaaram i i transparen tam i przez 
m iasto zorgarrzow ane przez komuni­
stów  i niezależnych socjalistów.

WŚCIEKLIZNA W  POW IECIE 
KOŁOM YJSKIM.

Kołomyja. 2 kw ietnia. (PAT) Na te ­
renie row . koiomyjskiego zanotow ane 
ostatnia kilka w ypadków  wścieklizny. 
Niedaw no pokąsane zosta ły  przez 
w ścbkłeg  j  psa bezpańskiego psy mie­
szkańców  Kotomyji Trzcińskiego i Kur 
maka

W  Peczeniżynie posterunkow y za­
s trz e li  na rynku  psa podejrzanego o 
wściekliznę. T e co raz  częstsze w ypad  
ki w ścieklizny nakazują zachowanie 
szczególnej ostrożności.

fem verattt'a w e Lw ow ie w  dniu 2 
kw ietn ia w ynosiła: o godzinie 7 rano 
ciśnienie barom etryczne 731*62, tem pe­
ra tu ra  +3*7; o godz. I w południe ci­
śnienie barometycznei 729'92, tem pera­
tu ra  H-10‘9; o godz. 9 w ieczór ciśnie­
nie barom etyczne 73100. tem peratura 
+3*2.
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Poniedziałek
Ryszarda

Jutro: Izydora

W schód siorica: 5*8 
Zacnód słońca: 18 ‘12

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 3 kwietnia gr.dz 7.30 „Fi au 

lein Doktor'1, Jerzego Tepy. Abon, 10.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poiticdziałek 3 kwietnia godz. 7.30 „Mi­

chasia i jej matka*. Przedstawienie zaku­
pione.

SALA COLOSSEUM.
Film „Miłość wśród śniegu". — Rewia 

„Rumba krzepi".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Ulica potępionych dusz". 
A PO LLO . „Każdemu wolno ko­

chać". Dym sza. Zimińska, Lawiński, 
M oszyński.

ATLANTIC: „D ziesiąty kochanek"
z Anny O ndra.

CASiNO: „Ma;-ki dr. Fu-M ancliu‘. 
CHIMERA: „Blond Venus“ . 
GRAŻYNA: „Rasputin" oraz „Laurel 

i H ardy".
KOPERNIK: „Mumia". 
MARYSIEŃKA: „Mumia".
OAZA: „D obroczyńca ludzkości". 
'PAŁACE: „Student żebrak".
PAN: „Rajski p tak" oraz rew ia. 
PA SA Ż: „P rerie  w płom ieniach". 
PRO M iEN : „Król P ary ża" i „W e­

so ły  w dow iec".
R A J: „Cham ".
STYLOW Y: ..Żona na jedna noc". 
ŚW IT: ..Człowiek' mafna".
UCIECHA: „Gehenna kobiety" oraz 

rewia.

r OLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WF LWOWIE.

Wtorek 4 kw ietnia: koncert Symfoni­
czny. Program : W. Maliszewski, Requiem 
i A. Dvorak, Sjńnfonja (Z Nowego Świa­
ta). 637

— Związek Pań Domu zaw iadam ia, 
że dnia 4 kw ietnia -o godz. 17 popoł 
w  sali odczytow ej ul. G azow a 28, od­
będzie się P okaz  pieczenia ciast droż­
ej/owych na gazie. W stęp  wolny. Go­
ście mile widziani.

 o------
—  Do numeru dzisiejszego dołącza­

m y dalszy ciąg powieści W . B aranow ­
skiego p. t. „G audeam us".

Polski Czerwony K rzyż. | < S » j a ! f i
Już uaw no walne zgrom adzenie J łil  

skiego Czerw onego K rzyża nie oooy- 
lo się w obec tak  licznego grona człon 
ków  jak  w  dniu w czorajszym .

W  zgrom adzeniu w ziął równieiż u- 
dział delegat z g łów nego zarządu z 
W arszaw y sędzia W aciprski.

W śród  obecnych zauw ażyliśm y m. i. 
ks. A. Lubom irskiego, W . G ołuchow- 
skiego, d r. P , Garapicha, L. hr. Pinift- 
skiego, St. hr. Badeniego, pre:z. C zer­
wińskiego, prez. D em bowskiego, prez. 
P rachtel-M oraw iańskiego, prez. Rybic­
kiego, dyr. Bluma, prof. dr. O strow ­
skiego, d r. G reka, pułk. Kończackiego, 
b. w icew oj. G ronz;ewicza, N iezabitow ­
ska, dr. Dolińskiego i w . i.

PrzeA  w alnem  zgrom adzeniem  odby 
ło  się pod przew odnictw em  W . Golu- 
chow skiego posiedzenie kotrdtetu okrę 
gow ego, na  k tórem  załatw iono sze icg  
spraw .

Zkolei w alne zgrom adzenie człon­
ków  zagaił p rezes  okręgu  d r. P aw eł 
Garapich, w itając członków  i delegata 
zarządu głów nego.

N astępu’® przew odniczącym  zebra­
nia w y brano  W . G ołuchowskiego, za­
stępcam i prez. C zerw ińskiego i J a ­

strzębskiego, na sek re tarza  zaś dr- 
Kwaśniew skiego.

W  kw estji spraw ozdania zarządu gló 
w nego zab ra ł głos prez. G arapich, pod 
kreślaiąc, rok ubiegły zaznaczył się 
znaczną zw yżką członków , bo 50 proc, 
zaś ccdziały  rów nież bardzo dobrze 
w yw iązyw ały  się z t  sw ego zadania, a 
na 57 istniejących oddziałów , 56 przy­
słało sw e spraw ozdania Spraw ozda­
nie przyjęto do wiadom ości, i w yrażo­
no zarządów  podziękowanie.

Z porządku dziennego r. d i. P o ra tyń  
ski p rzedstaw ił sprawozdani© kasowe, 
zaś dr. Toman ek spraw ozdanie z  ko­
misji rewizyjnej.

P o  uzupełnieniu listy  członków  kc- 
miretu okręgow ego rozw inęła się ob­
szerna dyskusja nad  tw orzeniom  dru­
żyn ratow niczych. D yskusję zagaił pre 
zes oddziału lw ow skiego dr. Szumski, 
dom agając się w iększego poparcia  dla 
tych drużyn. D elegat zarządu  głów ne­
go oświadiczył. że sp ra  w a ta  już w  tym  
miesiącu będzie należycie uregulow a­
ną.

Na tern o godz. 14-tej zam knięto o- 
h rady ,

—  Śp. ks. Adolf Slgmund. W czoraj 
zm arł w e  L w ow ie w  78 r . życia  ś p. 
ks, Adolf Sigmund, proboszcz parafji 
św . Elżbiety. Z m arły  by ł znaną w e 
L w ow ie postacią i c ieszy ł się serdecz 
nem  przyw iązaniem  sw ych parafjan. 
U rodzony w e Lw ow ie, zosta ł po ukoń 
czeniu studjów  w ikariuszem  parafji św. 
M arcina, następni© przebyw ał na p ro ­
wincji, wkońcu zaś w  uznaniu jego za 
sług m ianow ano go p ierw szym  pro­

boszczem  parafji św . Elżbiety, na  któ 
rem to stanow isku .pozostał do śm ier­
ci. Śp. ks. Sigmund, k tó ry  pam iętał da 
w ne czasy , zam ieszczał nieraz w  na- 
szem piśmie wspom nienia o daw nym  
Lw ow ie. Cześć jego pamięci!

—  Polski Związek Entomologiczny. 
4-te zebranie m iesięczne odbędzie się 
w  poniedziałek dnia 3 kw ietn ia o  go­
dzinie 18 w  Zakładzie O chrony lasu 
Politechniki lwowski** (ul. Ujejskiego

Ś. f  P.

Ks. ADOLF SIGMUND
pierwszy proboszcz Kościoła św . Elżbiety w e Lw ow ie, honorowy kanonik 
Kapituły lwowskiej obrz. łać., honorowy obywatel ni. Barysza, Jubilat etc.
zaopatrzony  św . Sakram entam i, zasnął w  Panu w  niedzielę, dnia 2 kw iet­

n ia 1933 r. w  76 roku życia  — 53 kapłaństw a.
P rzeniesień1' e zw łok  z  plebanji (pl. a rcyb . Bi Jeżewskiego l. S) do  kościoła 

św . Elżbiety o tb ęd z .c  się  w e  wtorek dnia 4 kw ietnia b . r. o  godz. 5 popoł. 
W e środę dnia 5 kw ietnia o gedz. 9 ran o  odpraw  one zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
poczem  nastąpi eksnortacja zw łok  na  cmentarz Janow ski.

Na ten sm utny obrzęd pogrzebow y zaprasza  się P r  zew . D uchow ieństw o, 
K rew nych, P rzy jac ió ł i Parafjan .

Z akład  pogrzebow y „Elizjtim". Sobieskiego 9, — Tel. 89 40

1 W alczyłyśm y niestrudzenie p rzez 
kilkadziesiąt la t o  rów ne praw a, o ró­
wnie szanse do w łasnego życia. Obe­
cnie m ałe  już jest zajęć, k tóre  n ie  sto* 
ją otw orem  dia kobiety : zajm ują się 
one polityką, upraw iają praw ie w szy st 
kie zaw ody, a niektóre naw et m ono­
polizują.

T eraz już r.ie mam y potrzeby  zdo­
byw ać, ale nie koniec naszej p ia c y  i 
trudów . M usimy bronić tego,' co jest 
naszym  udziałem . Problem  się zmie­
nił, ale nie zniknął.

W dążeniu jednakże dc całkow itego 
usam odzielnienia się, kobieta nie chce, 
aby  na jej em ancypację patrzano z p o -  
g a rdq lub z  politow aniem . N aprzyklad, 
do niedaw na źle patrzono na kobietę 
k tó ra  sama przychodziła do kaw iarni. 
A b  w eźm y prak tyczną  stronę  tej sp ra ­
w y . Czy nie taniej w ynosi taka  po­
gaw ędka dwóch kobiet, spotykających 
się w  kaw iarn i p rzy  herbacie, k tó ra  
kosztuje zaledw ie parę  groszy, aniżeli 
przyjęcie choćby najskrom niejsze w  dę 
m u?

Na szczęście, tę m ałą p rzes/kodę  
w  naszej sw obodzie zw alczyłyśm y.

Istnieją jednakże jeszcze inne. Na- 
p rzy k ład  palenie. B ardzo dulża część 
kobiet pali. Ale jakże trudno jest zna­
leźć miejsce na  w ypalenie itego papie­
rosa na m ieście. M ężczyzna o d  biedy, 
m oże go w ypalić na ulicy. K obieta nie 
uczyni tego  ze w zględów  este tycz­
nych, tem bardzicj w ięc kobieta w y­
m aga. aby  nareszcie  zniesiono zakazy  
palenia, po kaw iarniach, skkpach , 
gdzie często musi godzinami .załatwiać 
spraw unki, jakoteż i innych insty tu ­
cjach publicznych. R. D.

1, I p.). Na porządku re fe ra ty : Dr. Kun 
tze: Z biologji pasorzy tów  Sów ki cho- 
inówki; Inż. O barski: P ilono  w ate
(Tenthredinidae) naszych  d rzew  i 
k rzew ów . — Członkow ie m ogą ode­
brać zaśw iadczenia n a  zbieranie ow a­
dów  w  lasach m iejskich.

— Komitet obchodu 250 rocznicy 
„Odsieczy wiedeńskiej". O statnio od­
by ło  się posiedzenie sekcji p ropagan­
dow ej Komitetu P rzew odniczy ł w  za­
stępstw ie  prez. Laskowmickiegc — sta ­
rosta  Cz. Eckhardt. Sekcja ukonsty tu ­
ow ała  się dokonując wybnru zastępcy 
przew odniczącego w  osobie red  W . 
B aranow skiego i sek re ta rza  w  osobie 
red. dr. S t. K uoczyńskiego N astępnie 
dj-r. A. Czołow ski nakreślił szkicow o 
program  działalności sekcji, nad k tó ­
ry m  rozw inęła się k ró tka  dyskusja. 
Sekcja rozpocznie działalność po  u- 
konstytuow aniu  się pozostałych  sek- 
cyj, co nastąp i w  najbliższych dniach. 

 o------

„Fra tile in  D o k to r" .
FAKTOMONTAŻ PRAWDZIWY W 6 - ciu 0 3 R \Z A C H  Z EPILOGIEM

JERZEGO TEPY.

Jakkolw iek w yglądałaby  sp raw a r. 
w artością sam ej sztuki, z uznaniem p o ­
w itać należy ruch w iw ow skiein Kole 
miody cli pisarzy, do k tó rych  wlcro- 

cł.P; w czoraj rzadki feuiks naszej' 
b ieraekości" —1 adept dramą topisar - 
stw a.

Do w czoraj — „człow iek be.z tw a­
rzy". czlow iek-glos, speaker naszej 
rozgłośni radiow ej, od dziś — Jerzy  
Tepa, deb iu tan t lite ra tu ry . Publicz­
ność lw ow ska- um iała ocenić tę odw a 
gę, dzięki k tó re j o trzym aliśm y w  re ­
pertuarze  tea tra lnym  sztukę w cale  nie 
gorszą odi zagranicznych ciekaw ostek, 
a .milszą, bo — „sw oją". T eatr lw o w ­
ski zapełnił się  p o  brzegi, a  przyjęcie 
m łodego autora dowiodło, że Lw ów  
unriei d aw ać swoim  pisarzom  uajcer.jj 
o iejszą może rzecz dla nich: życzliw ą 
zachętę.

.„Fraiiłein Dokitoii" zasługuje na  u- 
w agę przedew szystkiem , jako tem at. 
A nna M aria Lessur stanow i w  bardzo 
in teresującym  problem ie szpiegostw a 
wojennego, postać o najczystszymi' ry ­
sunku, najbardziej może godną uw agi 
choćby z tego  względu, ż© jest zupek 
nem  przeciw staw ieniem  pow szechne­
go ty p u  kobiet-szpiegów. W  p ra c y  &węi

j L esser w yklucza siebie, jako kob eię. 
Za inform acje nic płaci- sobą. Nie jest 
„granue amoureu-so W ielkiej W ojny" 
jak  M ara Hari, ale fenomenalnym 
mózgiem niemieckiego sztabu głów ­
nego i  trag iczną ofiara w ojny.

W  szpony wojny dostaje się jednak 
Anna M arja ze szponów  życia. lJrzyp:i 
dek zrządził, że  posiadła tajem nicę jed­
nego ,ze szpiegów  niemieckich, jeszcze 
z  r. 1913. Od tej chwili nie ma tuż w y­
boru. „W ie za  dużo". P ozostaję  
jej albo  dać się usunąć, albo w ejść do 
roboty. W ybiera to drugie. Ma lat 16. 
jest zupełnie złam ana śm iercią czlowie 
ka, dla którego uciekła z domu, chce 
znaleźć zapom nienie w  pracy . P raco - / 
w ać będzie .solidnie — w każdej „f ii - | 
m ię". Nie wie w ów czas, że jej „firma" 
rzuci w  śm ierć 1 niljony ludzi.

Anna M arja L esser „żyje" po dziś 
dzień w. Szw ajcarii. Ma zaledw ie lat 
— 36. Je s t zupełnie obłąkana, moźo 
skutkiem  tego . ze p rzez 6 Jat swoje] 
p racy  ż y ła  morEną, ttmoże dlatego 
że u jrzała pew nego dnia praw dziw e 
oblicz© sw ej „firm y". Uniknęła z każ­
dego niebezpieczeństw a, nie dala się 
sch w y tać  nigdzie, nikomu. Jei fenome 
a a łn y  taćffe uszedł każde "nu w rogow i.

— pi ócz? szaleństw a. B ył to  już jednak
w ró g  „w ew nętrzny  , niej m ający nic 
wspólnego z polityką i w yw iadem .

A  tem atu tatoteg 3, jak  Annaj M arja 
L esser, m ożna zrobić w szystko : od po­
wieści sensacyjnej do tragfed/j. Tepa 
ob ra ł jednak inną. realizację, rodzaj któ 
ry  po wojnie dopiero w szedł w  użycie: 
iakroniontaż.

P o  tym  straszliw ym  dram acie, jaki 
w ojna św iatow a .zagrała na teatrze  
św iata, ludzie .zaczęli inaczej patrzeć 
na sztukę. Im bliższa jest ona rzeczy ­
wistość', tem więcej ich bierze. Na w ot 
nie prav.de w sz y s tk o  ułudy  poszły: a 
dymem. Chcem y faktów . W olim y je od 
inwencji a rtystycznej i o d  k o m p o zy c’ 
Życie i akta urzędow e piszą najbarazie] 
w strząsające tragedie.

U życie w ięc faktomoaitażu dla te­
m atu Anny M arli L esser — i dla 
bohaterki. Mora — na pewien sposób
— żyje jeszcze, uw ażam  za bardzo 
dobre ir  simięcie. Je s t 10 pozatam ro­
dzaj sztuki, k tó ry  olbrzym ie pole zo­
staw ia aktorom  j reżyserow i.

Co dla „Franiem  D oktor" zrobił T ę­
pa, a  oo tea tr — trudno bezwzględnie 
rozsądzić  z widowni. Ź ródła sztuki 
są w tym  w ypadku obojętne: jedno, 
czy dziesięć, p ierw szorzędne, c z y  a  
drugiej r e k . W szystko, co napisano do 
ląd o  Armie Marii, nie odbiega od 
rzeczyw istości. A utorow i zatem  przy­
padają dw a zadania: układ' zdarzeń 1 
dialog. '

Jeśli w, kom pozycji w idoczny  jest 
jeszcze brak! doświadczenia (3 p ierw ­
sze obrazy są  ty lko w arian tem  tego 
sam ego m otyw u jak  L esser w yw odzi w 
pole przeciw ników ), jeśli b ra k  w  niej 
stopniow ania tragizm u i nastro ju , to 
zato djalog poprow adzony — lekko, 
naturalnie i liieoibciążony frazeologia, 
nie zdradzaj debiutanta'. Scenę m ocną 
i p raw dziw ie d ram atyczną stw orzy ł 
Tepa w  obrazie IV (Berlin 1916), 
gdzie musiał w  niew ielu słow ach w y ­
dobyć całą  silę ducha i całą  rczp&cz. 
liwą tragedię Firaulein D oktor.

Za obciążenie obrazów  faktom onta­
żu. uw ażam  prosceniow e interm edia 
telefoniczne w  stylu W ickd Baum  i 
epilog, k tó ry  nie w iąże zupełni© wizji 
h itlerow ców  i płonącego Ręfchstagu z 
o M a  Afotiy IMarjji L esseri O statn i 
obraiz (sceną c błąkania i  deportacja jej 
do Szw ajcarii) b y łb y  n a jw ta śc rw w en  
zamknięciem sztuki.

Wiameckll w yreżyserow aś „F,rad­
iem Doktor ‘ a właścdlwiem sobie wy* 
czufrem  tem pa i nastro ju . Pod w zg lę ­
dem  w z it  kowymi epiMog, w y pad ł d o ­
skonale, a  operow anie tłum em  p rzy ­
pomniało nam  schiUerowską rdkę.

Osobą jednak, która „zrobiła" i  po­
stawiła sztukę — jest Irena Eichle­
równa. Taka właśnie postać, z  której 
naprzemi air« błjt zniewalająca otocze­
nie siła) moralna g przejmująca, tra­
giczna słabość — . 4g& w łaściw ym  4s>



LNr. z dnia 4 kwietnia 1933.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Sport i wychowanie fizyczne

jako zagadnienie lekarza powiatowego.
P  d takim ty tu łem  ukazała  sie w

»,Polskiej Gazecie Le,karsikicj“ w  .rn. 10 
z r . 1933 pra ca d r. Rudolfa Sten zła, by  
łego  lekarza pow iatow ego w  Radaie- 
chow ie — Pracującego dziś wiśród 
naszej m łodzieży sportow ej w e  Lw o­
wie.

Problem , k tó ry  .porusza d r. Sten,ze!, 
uw ażam y za  ta k  ak tualny i w ażny  dla 
w ychow aw cy  fieycznego czy  też  leka 
xza szkolnego, iż  postaram y się najw aż 
niejsze w yjątk i podać naszym  C zytel­
nikom. 1

„Problem  w ychow ania fizycznego 
naszej m łodzieży — pisze dr. Stenzei 
— jest tak  konieczny i społecznic w a­
żny. że dyskusja szersza  na platform ie 
ściśle naukow ej je s t zaw sze aktualną.

P rob lem  ten, J m aoow yw any czę­
stokroć b e z  lekarza, pow oduje bardzo 
często szkody na zdrow iu, a Przez to  
w ypacza  zupełnie idee pedagogiczną. 
Ze stanow iska państw ow ego  i rządo­
w ego należy  się tą  sprawą, bardzo  
ściśle zająć, a to  dlatego, poniew aż nie 
ostrożne stosow anie gimnastyki, i ćw i­
czeń  fizycznych wśród: m łodzieży c h a  
irej, v, zaiSdnie niezdolnej do w ysiłków  
fizycznych, sp raw ;a szkód© wielką; na 
zdrow iu. a naw et grozi śmiercią w o- 
statecznym  rezultacie.

K tóra młodzież pow inna ćw iczyć a 
k tó rą  m łodzież należy zwolnić od snor 
tó w  i ćwiczeń iteycznych?

Oto problem, z którym  dokładnie po 
whiieu być obznajom icny w ychow aw ­
ca fizyczny i lekarz szkolny. A jeśli 
■lekarz pow iatow y ma z obowiązku 
sw ego czuw ać nad działalnością w szy  
■sfkich lekarzy w  powiecie, powinę,u 
dać lekarzom  szkolnym  .taka instrukcję 
i takie w skazów ki, żeby ci lekarze w id 
dzieli dokładnie, kogo mają zwolnić od. 
ćwiczeń fizycznych'.

Jeśli w ładze w ojskow e określają 
zdolność i p rzydatność  do służby w oj­
skowej. w ydając przep isy  sanitariic- 
w ojskow c. określające w arunki fizy­
cznej zdolności do służby w ojskow ej, 
to  rów nież taki regulam in zwolnień 
•od ćw iczeń fizycznych należy opraco­
w ać  ̂  d la  m lodz.eży szkolnej, d la  m ło­
dzieży rzem ieślniczej lub dla hufcówr

■em Eichlerów ny.. Jdj trz y  w(ellqic 
stole. w  których p o rw ała  teatr od ga- 
Jeryj do parte ru : żona w „Dziwnych 
Kochankach , Olimpia i Anna M ar ja 
Lesser to  (m utatis mutandis) ten 
właśme^rouz-af, w  k tó ry m  urok  intelek­
tu prześw ietlony  .jest urokiem  irracjo­
nalnego m stynkiu. Obojętne s ta ły  się 
wczoraj perypetie obrazów . Uwagę 
widza przykuła centralna postać Au- 
a ty, w  t e z  dym obrazie inna, a  d o  koń- 
ca .prawdziw a i silna. W spom niany już 

lV-tyr_ skłonił publiczność do bu-
nl-lod-AłT.akt

mak więcej, tniiż poi jw a ; p rzypaść  
rr.ąs tiia k reac jj a rty stk i, k tó ra  w  tej 
centralnej scenie dala praw dziw e dzie- 
l i  sztuki aktorskiej.
"  NoWa. w spaniale ustylizow aną wedle 
typu Hindenburga, posiać dał G uttner 
jako Ekicellencja, a Chodeoki stwo­
rzy* śliczny 'typ doktor? Mettfoewiiiust. 
Inni artyści nie w ygrali ze swoich te-' 
m atów  kreacr i m aksym alnych, ale (jak 
sic to  flis®? » d 1 a t pięćdziesięciu) „stali 
na poziom:© . D ekoracją Rejoą bardzo 
ciekawa, now oczesna w scenach 
um etrz, realistyczna w  scenach Batali- 
s tycznych  Pod Verdun strzelano zuą- 
kortu

Naszli »PraiPrenw©»e“ w ro-
należy długie powodzenie, Jest to  

• ' swoiste, „X—27“ zę  swoistąrVSj»li<fHAn I -w a ..! .__•

[ szkolnych, — jako jednolita instrukcję 
■ obowiązującą tak. jak pow yższa w o j­

skowa. w  calem  Państw ie. Zwalnianie 
m łodzieży od ćw iczeń fizycznych od­
bywa się w  obecnej chwi+t na podsta­
w ie zbyt łagodnych orzeczeń lekarzy  
ułeurzędowych, często  ze szkodą dla, 
m łodzieży.

Poniżej podaję zestaw ienie pew nych 
grup chorób, w zględnie stanów  nie­
norm alnych organizm u człow ieka, któ 
re to  s ta n y  cielesne upraw niają  leka­
rz a  szkolnego i w ychow aw co fizyczne 
go do zwolnienia na sta le  w ychow an­
ka, -względnie w ychow anicy od ćw i­
czeń fizycznych.

S rany  te chorobow e zestaw iłem  w e­
dług 5 grup, celem łatw ej orientacji 
dla n iclekarzy i w ychow aw ców  fizycz 
b y  cłu

G rupy  te , o ile w  sobie m ieszczą 
d an y  stan  chorobow y, w ów czas stan 
ten  należy uw ażać  za Przedm iot do 
g im nastyki1 leczniczej, ortopedycznej, 
w zględnie do leczenia klinicznego nalc 
żąey. C horoba zaś lub kalectw o, niedo

rozwój o r g a n iz m u  o raz  inne stany  
j chorobowe, w ym ienione poniżej uspra 

w iedliw iają dostatecznie zwolnienie 
od ć w i c z e ń  fizycznych i gim nastyki 
szk o ln e j.  R e g u la m in  niniejszy tw o rzy  
tylko ustaw ę lekarską ram ow ą, gdyż 
każdy 'Organizm należy indyw idualnie 
oceniać.

P ięć grup stanów, tiienoim aluyćh, 
w z g lę d n ie  chorobow ych. ujmuje nasię 
Pująco:

L Choroby w ew nętrzne  f  stany, u- 
pośledzeuia rozw ojow ego;

2. Choroby chirurgiczne;
3. Choroby nerw ow e;
4. C horoby oczne;
o. Choroby u dziew cząt.
Zasadniczo m łodzież musi b rać  ru­

dział czynny, względniej b ierny  w. mmi 
ce  gim nastyki. Udział b ie rn y  w  gimna 
styee bierze m łodzież clro-rowlta 
{przez, m atowanie wyników', p rzez  
p rzypatryw anie się, i t. p.L

{C. d. n.)
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M a S a  ''D ietrich;'
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Czegóż w ięcej
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S p r z e d a ż  h u r t o w a  w  fir m ie  K .  B lu n  i S y n  S . A .  w  W a r s z a w ie .

Co się wczoraj działo?
W czoraj rozpoczęliśm y w e Lwowie 

sezon w iosenny. K apryśna nasza — 
jak .zwykle pogoda, dopisała ty lko bie­
gowi na p rzełaj i n iektórym  zawodom 
footbalowyim. k tóre  to im prezy odby­
ty  się rano; popołudniu jednak deszcz 
ze  śniegiem  i n ag ły  spadek tem peratu­
ry  popsuty zupełnie tów . zaw ody

Pogoni z HasrnOnea.

n k tó rych  ta  p ierw sza w y g ra ła  aż... 
J1:0; oby tylko taki w ynik iTe zrobił 
nas zb y t pew nym i siebie w I.idzc, kió 
rą w czoraj m iała sw ą inaugurację.

Dzień ten  popam ięta dobrze Garbar­
nia, której Ruch w ygarbow ał skórę, w 
Hajdukach aż 6:0! Zbyt bolesne, jak 
r:a początek. Dwa punkty zdobyła rów­
nież Cracovia w w alce z Podgórzem, 
bijać go 3:0; zdaje się. iż Cracow a te ­
go roku nie będzie się zbyt natężać, 
by  zdobyć m istrzostw o.

Czarnł, odstąpili gjyc boisko Pogoni, 
złożyw szy w izytę jarosław skiem u 
O gnisku i w ygryw ając z nietn zaled­
wie 2:1. Lechja w ygra ła  ła tw o z Ukra 
iną 4:0.

W  P o zn am j sromotną, klęskę ponio­
s ła  w a r u .  Bolonia, p rzegryw ając %

W artą 9:2 — w  Łodzi zaś Ł. K. S. po- 
iionał Logję 2:1 — szczęście, .ż  były 
to  zaw ody tow arzyskie  — inaczej 
by łby  to czarny start drużyn stołecz­
nych

Hala sportow a rozb izm 'ev  uł.t w czo 
rai głosikam i pań z Sokafcł. C zarnych, 
AZS. D ror, Pogoni, które

w alczyły  zacięcie w słatkówce
o puhar O środka WiF. i P W .; k to  jed­
nak zdobędzie ten puhar, to dopiero 
dzisiejszy dz;cń ckaże.

W rcczorcm zaś popisali się dobrze 
. awodnicy Zb. Cygairew  icza, kładąc

reprezentantów Krakowa 9:5.
Najbardziej popsuta w czoraj pogoda 

szyki m yśliw ym . Ciągi słonek już się 
zaczęły  — w słynnych z  nich. Bar- 
szczowicacli strzelano w  soboty aż  13 
razy, przyczem  królem  został dyr. T. 
Zan — a  tu nagło zimno i deszcz... i 
w szyscy zostali w  domu. Zdaj© się, iż 
ciągów  już nie będzie.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Kronika sportowa.
FRIEDRYCH MISTRZEM POLSKI 

WE FLORECIE.

W  pia.tek rozpoczęły  się szerm ier­
cze m istrzostw a PoisKi. W  program ie 
rozegrano zaw ody na flo rety  indywi­
dualne. Zw yciężył F ried rych  (LKS — 
Lw ów ), drugie miejsce zajął kpt. Seg 
da (W KS Legia — W arszaw a), 3 )por. 
Kuźmicki (W K S — Łódź), 4) Ludw i- 
czak ( I Sl. KI. Szerm.). B ardzo dobrą 
form ą w yróżn ił się zdobyw ca pierw - 
szege m iejsca. Na pozostałych  uczest­
n ikach znać b rak  racjonalnego tren in ­
gu floretow ego. W alki prow adzano o- 
stro , lecz fair, Z aw ody prow adził por. 
Zabielski.

BIEGI NA PRZEŁAJ.

P ierw szy  w iosenny bieg na przełaj 
w e  Lw ow ie, zorganizow any przez 
Hasmoneę zgrom adził na sta rc ie  33 za 
w odników  a to : I ł  z Pogoni, 11 z Ha- 
smonei, 7 z Lechji, 1 z  AZS, 1 z  So­
koła  M acierzy  o raz  2 m estow. Bieg  
•odbył się na  tra s ie  około 4 km : iPinerw 
sze m iejsce zajął S aw ary n  (P) 11:175, 
2) DemkoAYski (P) 11:22.6, 3) Jawor­
ski (P), 4) O piat (P), 5) Diennesmat 
(H), t )  B ober (AZS).

W  niedzielę odbył się bieg ma p rze­
łaj o  puhar m. W arszaw y  n a  d ystansie  
ok. 5 km. S tarto w ało  45, sklasyfikow a 
tio 32. W m yśl przepisów  klasyfikow a 
no iy lko ' tych, k tó rzy  p rzyby li do m e­
ty  w  czasie nie d łuższym  niż w  3 min. 
po przybyciu zw ycięzcy. P ierw sze  
miejsce zajął Puchalski (Leg.) 16:35.5. 
W  klasyfikacji drużynow ej pierw sze 
miejsce zajął O rzęł 9 piet.

P IŁ K \ NOŻNA.

W  K rakow ie iia  boisku W isły  d ru ­
żyna gospodarzy ro zeg ra ła  mecz to v , 
z KS 06 M ysłowice, zw yciężając 3:2.

Katowice. W  tradycyjnych  zaw o­
dach o puhar p lebiscytow y Katowice 
pokonały rep rezen tac ję  Król. H uty w  
stosunku 4:2 (2:1).

BOKS.
Lavów. W  sobotę w ieczorem  odbyły 

się z a w o iy  bokserskie Św iteź—Leopo 
l.ia. zakończone wynikiem rem is. 8:3.

Warszawa. Finałow e zawrody o  m i­
strzostw o bokserskie W arszaw y  d a ły  
następujące w yniki: W aga m usza: W oi 
sław sk i (PI) zw ycięża na piety Rctńol- 
za (G w iazda); kogucia: Kazimierski
(PI) zw ycięża na pk ty  M ałeckiego: 
piórkow a: O lszew ski (ó trz .) zw ycięża 
na pkty  K ónigswcina (M); lekka: Bor 
kowski (Skoda) zw ycięża  na pkt. Że- 
lińskiego; pólśrednia: P isa rsk i (Sk)
zw ycięża na pk ty  W olskiego (P ł); śre 
dr.ia: Seydei (PI) zw ycięża na pkty
Dorobę (Leg); półciężka: Antczak (Sk)

; zw ycięża na pk ty  Karpińskiego (); cię 
■ żka: Tomaszewski (CW S) w ygryw a 

w  I-ci rundzie przez k-o, z  Karką 
(CW S).

ZAWODY W HALI.
Warszawa. W  niedzielę na  Bielanach 

pod W arszaw ą w  hali k ry te j odbyły 
się nuędzyklubow e zaw ody lekkoatle­
tyczne, k tóre p rzyniosły  szereg  do­
brych w yników : SziatcD  AZS 3X800 
ustanow iła n o w y  rakord  P o i l i  i w  hali 
w  czasie 6.34. Skok w dal TowidoWr 
ski (AZS) 6.50. Rzut kulą W ojtkiewicz 
(CIW F) 12.85. Skok w  zw yż P łew - 
czyk  194. Bieg i CK) m ir. T rojanow ski II 
11.6. W  trójboju sprin terów  kl. A zwy 
ciężj-1 Trojanow sk; II.

S zan u jesz zdrow ie , czas i p ien ią ­
dze, podróinijąc, w y sy ła ją c  Ile ty  
4« 4» i  to w a ry  sam olo tam i.
In form acie  i  b i le ty : Tel, 43-71

• 99-36 i  biura podróży.
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Wilki w  zachodniej Europie.
/(dawałoby sic. że wilk na zach. Europy 
iiż od. wieki dziesiątków lat sml się... 

w ilio m  z bajki i w ystępuje ta®  jcdy iłc . 
ui kartach książek dla dzieci. Okazuje 
dę jednak, że i w e W łoszech i we 
Francji, naw et w  dzisiejszych czasach 
wilk nic jest rzadkością.

C a łą  m a s ę  in t e r e s u j ą c y c h  s z c z e g ó ­
łó w  o ty m  d r a p i e ż c y  i s z k o d n ik u  
z n a jd u je m y  w  k s ią ż c e  n ie jak ie g o  P. K o 
" i i a t  P t . : v L c  io u p  o o m n iu u “ , z  k tó -  
'e j  w y ją tk i  o g ło s z o n e  z o s t a ły  w  o s t a t ­
nim z e s z y c i e  m ie s ięc zn ik a  „ P r z y r o d a  \ 
T c e h u ik a " .

Anglia test krajem  na .zachodzie 
Europy. k tó ry  już w X w ieku w ylenił 
wilki doszczętnie. Szkocja na.om iast i 
Irkn -ka  znacznie później, — pierw sza 
dopiero pod  k o n ec XVII w ieku, a 

druga w  ;ie :v  szej połowie wiCKu 
XVIIł-go. W ytępienie w ilków  w tych 
krajach nie by ło  trudne z  tego w zglę­
du. że ścigany drapieżca miał ogran i­
czony teren w ędrów ek, p rzyśp ieszy ł je 
zaś iakt wliczania od w czesnego śred­
niowiecza g łów  zabitych wilków \\ 
noezrt pobieranych podatków .

() \v:ele groźniejszern byle- w ysty ­
lizowanie wilków ,\ve Francji. Jeśli 
w ierzyć kronikom, to w  r. 1427 pożar­
ły wilki .pom iędzy dzisiejszęirr Mont- 
m artre  a P o rte  St. An tętna, a wiec 
nietna! w  centrum  obecnego P ary ża . 14 
osób. W  tych czasach około 500 osób, 
tocznie ginęło o d  w ilków ; a  jeszcze 
przy końcu XVIII w ieku sporo ludno­
ści, szczególnie w  okolicach bardziej 
lesistych, padało  ofiarą wilków. P od­
czas w ojen n a p o le o ń sk ic h o ść  w ilków  

kjtiaoznie s ę  pow iększyła tak  z powo­
du wojny, lak też może jako "wskutek 
spadku w artości nagród. 1 tak premie, 
w yznaczone jeszcze p rzez H enryka IV 
w w ysokości 100—300 fr. za w ilka, w 
zależności o d  płci, spadły  w r. 1873 
do wy >okości 1S fr. W  ty m okresie sta  
w styki podają za ostatnie 25 lat licz­
bę. blisko 1200 wilków, zabitych w  róż 
uych departam entach francuskich. W  
tym też czasie, p rzy  rów noczesnem  
powiększaniu się zaludnienia i znikaniu 
w iększych lasów  podw yższenie yrenij". 
do początkow ej w ysokości, b y ło  też 
w yrokiem  zupełnego .niemal w ytępienia 
wilka na terenie Francji; jak w ynika 2-e 
sta tystyk  poszczególnych departam en­
tów w pierw szych latach ósm ego dzie­
siątka zeszłego w ieku, p rzypada osta­
teczne zniknięcie wilka w  Francji tak, 
że staje się on tam  już ty lko mi-tem dla 
niegrzecznych dzieci. R zeczą ciekaw ą, 
nic dość jednak w  sunrennej i źródło , 
wej p racy  p. .Rołlinat w yjaśnioną jest 
pojawienie się  wilków w e Fi ancji pod­
czas w o jy rf  w lalach pow ojennych w 
całym  szeregu miejscowości tak, że 
naw et zanotow ano w  fyoi czasie sze­
reg w ypadków  śm iertelnych z Ludźmi. 
T o pojawienie się wilka, k tó rego  już 
przed w ojną zoologowie francus :y  n ie­
ma] zupełnit z  listy  ssaków  Francji 
w ykreślili, m ożna tłum aczyć dw ojako: 
albo m ielibyśm y tu -do czynienia z przy; 
w ędrow aniem  w ilków  z  Hiszpanii, po­
siadającej dotychczas jeszcze stale pe ­
w ną ich ilość, albo też  z  rozmiio-żenleim

i i się istniejących niedobitków w głębi 
i wielkich lasów .

Również i W łochy zostały  nawiedzo 
ue P a wojnie wilczą plagą, aczkolwiek 
w słabszym  stopniu, niż inne kraje. 1 
w  tym  w ypadku rów nież możiiwem 
jest przew ędrow anie w  określ w ojen­
nym  wilków  z pó-twy-snu bałkańskie­
g o  -na półw ysep apeniński.

Z  E K K A N T J .

Miłość wśród śniegów.
Realizator Jon Beck-Gaden, produkcja 
Leo-FIm, Monachium (Kino Colosseuin)

Film ten, wykonamy bardzo- p o p raw ­
nie i z dużą inteligencją, można skla­
syfikow ać pochlebnie. Tendencje posia­
da szlachetne, rodzą  sie naw et ciekawie 
zarysow ane konflikty, (m iody -inżynier 
w  idei budow y kolejki linowej przez 
szczyty  gór napotyka na tępy opór 
talmitejszych m iaszkańców -górali, m ęż­
czyzna postaw iony w obec m iłości dwu 
kobiet: lirycznej dom atorki i dzielnej 
dziew czyny, oddanej p racy  inżyn ier­
skiej). Konfliktów -jednak reży ser mi:; 
rozw iązuje; kończy  je kom prom isowo i 
p raw ie nijako. Niemniej film Beck-Cu w 
den a zasługuje w  pełni na obejrzenia, 
jak dobrze napisana książka — n» pr ze 
czy tan ie . bw l.

Program radjowy.
Poniedziałek, 3 kwietnia.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codz. P rze­
gląd Prasy Polskiej. 11*50: Kom, Meteor. 
Ul. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom, w W arsza­
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w K ik o ­
wie. 12‘lkr Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12,10: M uz\ka z Płyt gramof.
13.20: Urz. kom. Państw, Inst. Meteor.
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: iJrz. roni. 
Państw. Inst. Eksportowego. 15.)5: Komu­
nikat gospodarczy. 15‘25: Przegląd komu­
nikacyjny. 15‘30: Lwowska Giełda Zbożu- 
wa. J5‘35: Muzyka z płyt gramof. i6‘00; 
„Listy i programj ‘ w  opr. dyr. J. S. Pe- 
tiy. 16*15: Muzyka z płyt gramof. 16‘25: 
Trans, i  W arszawy. Lekcja języka francu­
skiego (kurs. elementarny). Lektor p. Lu 
cicu Roąuigny. 16*40: Trans, z W arszawy. 
Odczyt (z cyklu „Zagadnienia gospodar­
cze") p. t.: „Gospodarstwo światowe" — 
wygi. p. W acław Jastrzębski. 17: Trans, 
z W arszawy. Muzyka węgierska w wyk. 
Klary Dullien (skrz.) i Tibora Rieger (fort.) 
W przerwie. Trans, z W arszaw y; około 
17.25: Kom. Centr. Biura IWdr. dla żeglugi 
i r jb rk ó w . 17*55 Odczytanie programu na 
dzień następny. 1S: Trans, z W arszawy. 
Odczyt dla maturzystów (Dziat ..Historia"). 
18*20: ,.Silva Reium" i repertuar teatrów 
miejskich. 18 25: Trans, z W arszaw y: Mu­
zyka lekka z rest. „Cristal". W: „Polacy 
w Afryce" wygi. red. Adam Paszkowicz, 
19*15: Rozmaitości. 19*30: Trans, z W ar­
szawy. „Na widnokręgu". 1945: Trans, 
z W arszawy. Prasow y Dziennik Radiowy. 
20: „Stulecie ..Ślubów panieńskich", wygi. 
red. Henryk Cepnik. 20*15: Trans, z W ar­
szawy. „Noc irńlości", fantazja ooerowo- 
ope.retkowa W alentinowa w  radjofonizacji 
Michaliny Makowieckiej. W  I przerwie. 
Trans, z W arszawy. Wiadomości sporto­
we. W II. przerwie. Dod. do Pras. Dzień-

Wiadomości z  kraju.

[
S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  
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Napad rabunkowy 
na kobieto.

W czaraj w czesnym  rankiem  przez 
pola kolo L e wandów ki. t. z w. Staw ki, 
szta Ewa S erków . Nagle p rzyskoczył 
tlo niej jakiś osobnik, zagra  ził jej re­
wolwerem i zażądał w ydania  pienię­
dzy. Gdy kobieta odm ówiła mu, sarn 
w yrw ał jej z  kieszeni posiadana gotów  
tę, poczem uciekł. Seńków  doniosła o 
tern poliej1. k tó ra  rozpoczęła postuk i­
wania za napastnikiem .

—■—o------

STANISŁAWÓW. Walne zgromadzenie 
Związku Peowiaków. P izy  licznym udziale 
członków odbyto się w świetlicy tut. 
Związku Strzeleckiego walne zgromadzenie 
członków Kuła miejscowego Związku Peo­
wiaków. Zgromadzenie zagai! ob. Czesław 
HofmokJ, poczem na wniosek ob. Forowi- 
cza objął przewodnictwo ob. dr. Henryk 
Seidler.

Dotychczasowy przewodniczący Koła i 
Okręgr Związku Peowiaków, ob. nacz. T, 
Dyńko pr,zedistawiil obszerne sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności zarządu Koła 
miejscowego, zaś ob. Szafran sprawozda­
nie kasowe. Zebrań* po wysłuchaniu obu 
sprawozdań udzielili ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium, przyczem wyrażono 
specjalne podziękowanie ob. Dyńce za je­
go ofiarną i  sumienna pracę.

W wyniku głosowania w ybrany .został 
nowy zarząd Koła w  następującym skła­
dzie: przewodniczący dr. Seidler H etu jk ; 
sekretarz Polny F r.; skarbnik: Forowicz; 
członkowie zarządu : Hofmokl, Łoziński
Wład., Mielnik; zastępcy: Hudetz, Łoziń­
ski Michał, Bembenek; komisja rewizyjna: 
Rotter Alojzy, inż. Sanojca. Kawalcówna; 
zastępcy: Fuchsówna i Słowik.

P o  zakończeniu walr-egó zgromadzenia 
Koła miejscowego odbył się A alny zja^d 
delegatów ^anilslaw^isW ego okręgu P. O. 
W., na któ,rem po uchwaleniu całego sze­
regu wniosków i rozpatrzeniu interpelacyi 
poszczególnych delegatów oraz ich sp*a- 

j wozdań z działalności pojedynczych Kół 
dokonano wybbru władz zarządu w nastę­
pującym składzie: przewodniczący: nacz.
Dyńko Tadeusz; członkowie zarządu: ob. 
Szysizka (Kołomyja), dr. ŻyczkowskI 
(Gzortków), Hofmokl. dr. Polio, Kadów, 
Lis, Rotter, Hudetz; kotnisia rewizyjna: 
Korczow ski Marian, Winnicki Kajetan, mjr. 
Zleliństó; zastępcy: dr. Piotrowski i Dre- 
her; sąd honorowy: mir. Zagajewski, dr. 
Szaipira. mgr. Dąbrowski — zastępcy: 
Scherer i Ganek Mieczysław.

KOPYCZYŃCE. Zawiązanie Oddziału 
j Zw. Strzel, w Chorostkowle. Onegdai z a ­

w rz a ł  się Oddr Zw. Strz. w rrz  z Tow 
I Przyj. Strzelca w  Chorostkowie przy u- 
j dziale licznie .zebranych przedstawicieli 

wszystkich w arstw  miejscowego społeczeń­
stwa. W yprano zarząd w następującym 
składzie: prezes dr. Albin Schreyer, lekarz 
okręg.; wiceprezes W ładysław Łodziana, 
naucz. szk. powsz.; sek r.: Stanisław Dą­
browski. kmdt oddz.; Paweł Majewski, 
naucz.; skarbnik: Józef Owi łkała, kom.
Skarb.; gospodarz świetlicy: Czesław Sie­
dlecki. technik drog.: ref. wych. ob. Marjan 
Magura, naucz.; komisja rewiz.: W 1: dy- 
slaw Langer, dyr. szkoły. Mikołaj Miński, 
sekr. gm. Jan Łapicki.

W ybrany zarząd przystąpił natychmiast 
do urządzenia świetlicy strzeleckiej, która 
znalazła swe pomieszczenie w  pięknie od­
nowionych 2 salach, w domu znanego i 
cenionego obywatela 'Solskiego Łukasza.

Zakończenie kursu gospodarstwa domo­
wego w Wasylkowcacb. Dnia 19 marca 
odbyło się w W asylkowcaeh zakończenie 
kursu gospod. domowego, haftu, szycia i 
kroiu zorganizowanego przez Stow. Mło­

dzieży Polskiej M y  pomocy O. T. R. 
Kurs ten trw ał przez 6 tygodni.

Na zakończenie przybył starosta Gró­
decki. kis. Tencrowicz z Kopyczyniec, inż. 
Solecki z Mszańca, inż. Rieger z Krogulca. 
mr. Jackowski, mr. Pawłowski obaj z Ko- 
■pyczyniec i inni, którzy wprowadzeni na 
salę przez miejscowego ks. Utryjcwięza, 
prezesa Stow. Aflodz. Pol. oglądali z za- 
ehwj tern eksponaty prac tego kursu po­
układane na sali.

SAMBOR. Na nową placówkę Prokura­
tor okręgowy p. Kazimierz Jelewski otrzy 
mai nominację na wiceprokuratora Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie. Odejściu ,p. pro­
kuratora tow arzyszy metylko nakłaniany 
żal miejscowych d e r  sądowych, które tra ­
cą w  mim świetnego prawnika i dzielnego 
przełożonego,' lecz i całego miasta, gdyż 
p. pr!ok_urator pracował wiele w miejsco­
wych instytucjach społecznych Jako pize- 
wodniczący Koła Rodzicielskiego, gimna­
zjum żeńskiego, w ykazał niezwykły’ talent 
organizacyjny i jemu zawdzięcza Koto 
swój rozkwit. Wypowiadając myśli całe­
go naszego społeczeństwa, życzymy p. pro­
kuratorowi Jelewskiemu powodzenia na 
nowej odpowiedzialnej placówce.

Kolo Przyjaciół Harcerzy. Dnia 17 mar­
ca o d b y ło  się walne zebranie Koła P rzyja­
ciół Harcerzy. W glosowaniu przeszła lisut 
zwolenników państwowo - twórczego w y­
chowania młodzieży z p. sędzią Kuczerą, 
sędzią Boczarem, i dr. Glodtową na czele.

WINNIKI. Uroczystości ku czci Marszal­
ka Piłsudskiego, gmachy rządowe, jak fa­
bryka tytoniu. Sąd szkoły, rzęsiście ilumi­
nowane. Ulicami przeciągała orkiestra 
Tow arzystwa „Hejnał". W dniu 19 b. m. 
po pobudce orkiestry, zebrały się delega­
cje wszystkich urzędów oraz organizacyj 
społecznych i zarodow ych  do świątyń na 
nabożeństwa. Po nabożeństwie w  salt So­
koła odbyła się. uroczysta Akademia, k tó­
rą  zagaił dyrektor farbykl Milewski. Ca­
łość Akademii miała charakter podniosłej 
manifestacji ku czci dostojnego Soleni­
zanta.

Z życlą Legionu Młodych. Od niedawna 
dzięki zdrowej inicjatywie dyr. labryki 
tytoniu p. Milewskiego, istniej w  Winni­
kach Obwód Lcgjonu Młodych, który liczy 
przeszło trzydziestu kilku członków’. Dzię­
k i  energicznym zabiegom PP- dyr. Milew­
skiego i komendanta Adama Iwańskiego, 
tutejszy Legion riozwija żywą i pożytecz­
ną pracę. Onegdaj na ogólne zebranie Le­
gionu Młodych, przybył re  Lwovra Okrę­
gowy komendant p. mr. Piwowarski, któ­
ry  na zebrauim wygłosił bardzo interesu­
jący referat.

MOŚCISKA Miasto udekorowano cho­
rągwiami i nalepkami. Uroczystości rozpo­
częły się 18 b. m. nabożeństwem dla dzia­
twy szkolnej. W sali „Sokoła** odbył sJę 
l oranek, którego program wykonała mło­
dzież szkolna. W niedzielę po nabożeń­
stwie w  kościele » cerkwi odbyły się defi­
lady, a następnie poranek na którym  pod­
niosłe przemówienie wygłosił inspektor 
Urbański. Wieczorem odbyła się uroczysta 
Akademja.  O------

riika Radiowego. 22*45: Mu„yka z Płyt
gramofonowych. 22*55: Komunikaty 23- •
23*30: Muzyka taneczna z W arszawy.

Wtorek, 4 kwietnia.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny 

Przegląd P rasy  Poisk. 1150: Kom Meteor. 
Gł Wojsk. St. Meteor. 11‘5S: Sygnał czasu 
z Obsenvatorjum Astrcnomicz w W arsza­
wie, hejnał z wieży Mariackiej w Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bież. 12*10: Muzyka z płyt. 13*20: Urz. 
kom. Państw . Instyt. Meteor. 13*25—15*10: 
Przerwa. 15*10: Urz. kom. Państw. Instyt. 
Ekspurtoweeo. 15*15: Komunikat gospodar • 
ez j. 15'25: Lwowski komunikat L. O. P. 
P 15*30: Komunikat Państw . Urz. Wych. 
Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 15*35; 
Lwowska Giełda Zbożowa. 15*40: Muzyka 
z piyt gramof. ló'05: Kwadrans akcji „Ra- 
djo -  Dzieciom". 16*20: Trans, z W arsza­
wo.’. Odczyt dla maturzystów (Dział „Hi­
storia") „Zjednoczenie Włoch * wygł. proi, 
Janusz Iwaszkiew icz.. 16*40: fraus. z W ar­
szawy. „Piękno ludu rumuńskiego*' \”ygł. 
p. Dusza Czara. 17: Popołudniowy koncerl 
symfoniczny w  wyk. orkiestry Fimąrnfb- 
nji Warsz. W prz.cn, ,c 17*25: Kom. Centr. 
Biuru Hyar.-dla, żeglugi i rybaków.. 17*55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18. tra n s , dla maturzystów. Odczyt dla 
maturzystów (Dziat „Literatura Polska") 
„Wyspiański" odczyt II. wygi. p. Leon 
Ploszewski. 18*25: Tr.ms, !  W arszawy.
MuzyKu lekka z kaw. „Gastronomia". 19: 
Skrzynka, techniczna w  opr inż. Józefa 
Mińskiego. 19*15: Rozmaitości. 19.->0■ Tr, 
z . W arszawy. Felieton muzyczny. „O I. J, 
Paderewskim" wygł. prof. Henryk Opień- 
ski. 19*45: Prasow y Dziennik Radjowy.
20: Konce.rt pouiarny w  w >'k. (orkiestry 
P. R. z W arszawy. W przerw ie: W iado­
mości sportowe i Dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 21*45: Trans, z W arszawy. 
Kwadrans literacki. Stanisław Andrzej
R adek. Opowiadanie z dziejów naszej
martyrologii „W Gilowskiej katordze". 
22: tra n s , z W arszawy. Recital śpiewa-czy 
p, F.Lzy Brems. Akomp. p. Ludwik Ursteirf, 
-'2*30: Najnowsze przebołe pieśniar^kic od­
śpiewa p. Wilhelm rtjlaenrath (tenor).
Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 22*45: M tt 
zjrka z płyt gramof. 22*55: Komunikaty. 
23 23*30: Muzyka taneczna z W arszawy.

Młodzi „globtroterzy" 
pod kluczem.

Onegdaj przybyli do L w ow a dw aj 
młodzi członkowie Polskiego T ow arzy  
siw a K rajoznaw czego: E dw ard  Lnpen 
■/. T a r n ó w  i Stefan Lutkiewicz z Z.t- 
ł.opanego. O dbyw ają oln obaj w ędrów  
kę pieszo pc Polsce. W e Lwow ie s ta ­
nęli w  łio.elu „Gdańskim" (Legjonów 
25). Poniew aż zabrakło  inn rieniedzy, 
ndnli się do Urzędu pocztow ego i na 
stai zow ana książeczkę P . K. O. usiło­
wali podjąć kwotę 50 zł. Falszerstwm 
zostało spostrzeżone i obaj globtrottc- 
r:;y zostali umieszczeni w  więzieniu.

R O Z  N  E

S O L I D N E M U

lian u wynajmę pokój umeblowany. Sapie­
hy 45, 1 p. od 4—6. 670

FUTRZANE
pelerynki, krawatki, boa lisie, naigustowniej 
wykonuje Karol Schiirer, Senatorska U 
Również wyprawa, farbowanie lisów na 
wszystkie modne kolory. 618

Nowe, otwarty, komfortowy Z A lftA i) 
FRYZJERSKI I gabinet kosmetyczny
„ R O M A N " ,  Wałowa 1 1  a, t e l .  2 - 3 1 .

Obsługiwany przez lachowe siły, a m. i. 
M L  S 1 A, n. pracownika firm'- ’ lyckera, 
w prowadza następujące ceny:
Ondulacja . . . . Zt 1 -
Ondulacjc wodna z myciem głowy Zf. ćp— 
Farbowanie rłosów  od . . Zł. 10’-
Farbowanie Brwi . . Zł. tóo
Trwała ondulacją na pół roku od . Zł. 10'—
Manicure . . . . 7.i 0 50
Manicure z lakierem . . Zł. —-70
ponadto k a ż d a  10 klientka korzysta 
ó e t p ł  ł n l a i  trwałej ondulacji. 535

□ d o o w l e d z l a l n y  r e i l p i i o t !  J " ! ? w  R * m a d l i ' l c 7  óruir«m! „Słow a Polsktego", Lw ów  uL Zlmoroylcza 15.


